ZDRADA NARODOWA- poseł RP do PE- Zdzisław Podkański – 3.04.2008 r.
Co to jest zdrada narodowa? Pytanie to coraz częściej pojawia się w rozmowach i dyskusjach. Niewątpliwie ma to związek z procesem ratyfikacyjnym Traktatu Lizbońskiego, który prowadzi do powstania jednego europejskiego państwa federalnego na bazie dotychczasowych wolnych państw i narodów. Zastanówmy się więc nad słowem "zdrada". Magdalena Micińska w swojej książce "Zdrada córką nocy. Pojęcie zdrady narodowej w świadomości Polaków w latach 1861 - 1914" określa zdradę jako "Brak poczucia łączności z własnym narodem, jego tradycją i przyszłymi losami". Inaczej ujmując jest to "zobczenie". W ujęciu encyklopedycznym (wydanie PWN z 1987r.)zdrada Ojczyzny oznacza "najpoważniejsze przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu państwa". Według konstytucji PRL (art. 93) "jest to najcięższa zbrodnia, jakiej może dopuścić się obywatel PRL". Według Kodeksu Karnego z tego okresu "czyn obywatela polskiego, polegający na uczestniczeniu w działalności obcego państwa lub zagranicznej organizacji, mającej na celu pozbawienie niepodległości, odebrania części terytorium, obalenie przemocą ustroju lub osłabienie mocy obronnej PRL albo na działaniu na rzecz obcego wywiadu, godzącym w podstawy bezpieczeństwa lub obronności PRL; za co przewidziana jest kara pozbawienia wolności powyżej 10 lat lub kara śmierci". Obowiązująca Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 1997 roku nie precyzuje pojęcia "zdrada". W rozdziale "Obowiązki" art. 82 stanowi "Obowiązkiem obywatela polskiego jest wierność Rzeczypospolitej Polskiej oraz troska o dobro wspólne" oraz w art. 85 ust. 1 "Obowiązkiem obywatela polskiego jest obrona Ojczyzny". Tak więc obowiązek obrony Rzeczypospolitej spoczywa na wszystkich a szczególnie na osobach pełniących najwyższe funkcje państwowe tj. Prezydencie RP, Premierze i członkach Rządu, posłach i senatorach. Władze państwowe w oparciu o przepisy zawarte w Rozdziale XI Konstytucji "w sytuacjach szczególnych zagrożeń"  mogą wprowadzić nawet "odpowiedni stan nadzwyczajny", w tym wojenny i wyjątkowy (art. 228 ust. 1). Środki te mogą być użyte m.in. "w razie zewnętrznego zagrożenia państwa" (art. 229)oraz "w razie zagrożenia konstytucyjnego ustroju państwa, bezpieczeństwa obywateli lub porządku publicznego..." (art. 230).

W tej sytuacji zachowanie władz polskich, a szczególnie Premiera i członków Rządu jest w sprzeczności z Konstytucją RP, co zapowiada w przyszłości postawienie ich przed Trybunałem. Ale o tym media milczą. Swój główny wysiłek koncentrują na manipulacji danymi i dezinformacji społeczeństwa. Długo propagowano tzw. zdecydowane poparcie ratyfikacji Traktatu Lizbońskiego w proporcjach: "za" - 80%, "przeciw" - 20%. Niewiele to pomogło i ostatnio obniżyły go do 65%. Wszystkich zaskoczyły wyniki sondażu zamieszczone na stronie internetowej Platformy Obywatelskiej, gdzie przeciwko ratyfikacji Traktatu opowiedziało się 55%. Co to oznacza? Oznacza to samo co przy wyborach parlamentarnych, w których twórcy sondażowych wyników pomylili się aż o kilkadziesiąt procent i pod koniec kampanii, aby uniknąć kompromitacji, gwałtownie poprawiały dane. Ta masowa dziś propaganda za traktatem przypomina także minione lata, opisane przez Adama Mickiewicza w "Pielgrzymie Polskim": "Kiedy haniebnemu sejmowi Ponińskiemu radzono podpisać akt samobójstwa (...) zaklinano obywateli, aby przestali czuć po obywatelsku. Gdzież rozsądek - wołano- chcieć opierać się woli trzech dworów? Gdzie są środki oparcia się? Czy jest czas po temu? Czy nie lepiej część poświęcić, aby resztę zachować ze skołatanego statku Rzeczypospolitej wyrzucić dla ulżenia mu kilka województw...". Każdy kto chce bronić Ojczyzny jest dziś atakowany przez media polskojęzyczne i tak zwanych rozsądnych europejczyków. Fakt ten kojarzy się z innym akapitem w " Pielgrzymie Polskim": "Rejtan po raz ostatni przemówił starym językiem, zaklinając na rany boskie aby takiej zbrodni nie popełniać. Ludzie rozsądni okrzyknęli Rejtana głupcem i szalonym". Czyżby historia miała znów się powtórzyć z tym, że Polskę podzielono by już nie na trzy zabory a na 6-7 regionów?
Póki co może warto przed podjęciem decyzji pochylić się nad przeszłością i sięgnąć do posłania jednego z najwybitniejszych Polaków Kardynała Stefana Wyszyńskiego, który tak mówił o obowiązkach Narodu: "Można w odruchu bohaterskim oddać swoje życie na placu walki, ale to trwa krótko. Większym niekiedy bohaterstwem jest żyć, trwać, wytrzymać całe lata (...). Oto wskazania dla Was - wytrwać, żyć dla Ojczyzny, nabrać zaufania do niej i gotowości oddania jej wszystkiego z siebie. To jest najważniejszy nasz obowiązek wobec Ojczyzny. Potrzeba nam potężnej woli organizowania wszystkich sił rodzinnych, ojczystych, aby się nie oglądać na prawo i lewo, by nie oddawać się pokusie nowej Targowicy, skądkolwiek by ona miała przyjść" (1981 r.) oraz "Mówiłem tu przed chwilą z Panem Wałęsą i delegacją z Bielska - Białej, że ruch, który zrodził się w Polsce - odnowy moralnej i społecznej - jest wybitnie polski. Ten ruch musi służyć przede wszystkim sprawie Polski, to znaczy ludności polskiej czy to będzie ludność rolnicza, czy robotnicza, dla zaspokojenia jej potrzeb. Trzeba się strzec, żeby się nie wplątali tacy ludzie, którzy mają inne założenia, którzy są gdzieś uzależnieni i chcą przeprowadzić niepolskie sprawy. Trudno to po nazwisku wymieniać" (1981 r.).

Niestety stało się. Władzę przejęli ludzie głusi na posłania Prymasa tysiąclecia i przeprowadzają "niepolskie sprawy". Czy to nie jest zdrada?
Artykuł dostępny na www.wlasnoscikapital.pl – „Zdrada narodowa- Posel RPdo PE- Zdzisław Podkanski.2.doc” 
